
DOM I SZKOŁA
Rok V. Katowice, 5 sierpnia 1934 r. Nr. 16

Baczność! Baczność!

JKą&mme tikaioiiccif -n a  Zjm&d do Mai&wiel
Zbliża się dzień, który będzie dla mężów katolic­

kich — zorganizowanych i niezorganizowanych — 
diecezji katowickiej dniem uroczystym i niezapom­
nianym...

Ze wszystkich stron diecezji przybędą 12 sierpnia 
b. r. do Katowic mężowie katoliccy na wielki Zjazd 
diecezjalny... Przybędą z bliższych okolic — pieszo, 
ze średnio odległych od Katowic — wozami, z dal­
szych stron — pociągami; przybędą ze sztandarami, 
z tablicami, z orkiestrami. Będzie to pierwszy w die­
cezji naszej ogólny Zjazd mężów katolickich, jakiego 
jeszcze nie było...

W  ostatnich czasach różne wielkie zjazdy odby­
wały się w Katowicach — zjazdy rzemieślnicze, orga- 
nizacyj półwojskowych itp. Nie było jeszcze ogólnego 
zjazdu mężów katolickich, którzy przecież w dzisiej­
szych czasach mają także coś do powiedzenia, do 
pokazania, do przypomnienia społeczeństwu naszemu.

Szerzą się na świecie: zdziczenie obyczajów, bez­
bożnictwo, nowe pogaństwo, oziębłość i obojętność 
religijna. Najgorsze jest to, że te smutne objawy za­
czynają już tu i ówdzie przedostawać się nawet do 
naszych szeregów katolickich.

— Kimże są — wołał Najdostojniejszy Arcypa- 
sterz, J. E. ks. Biskup Adamski, na lil-cim Zjeździe 
delegowanych mężów katolickich, 22 lipca b. r. w Ka­
towicach — ci niedowiarkowie, bezbożni postępowcy, 
.wolnomyśliciele?

— Przecież to są ochrzczeni katolicy, którzy na- 
sikutek działania różnych przyczyn, stracili swoją 
łączność z Bogiem, z Kościołem Chrystusowym — 
stracili swą wiarę.

A iluż to takich obumarłych katolików, zaślepio­
nych nowopogan, spyszniaiych postępowców — cho­
dzi nawet wśród nas?...

Nie bylibyśmy prawdziwymi katolikami, gdyby 
nawrócenie ich i odrodzenie w Chrystusie nic nas nie 
obchodziły!...

Źle się dzieje na świecie — coraz gorzej, im bar­
dziej ten świat zapomina o Bogu i nie chce żyć znowu 
według praw i zasad Bożych.

Łudzi się każdy, kto przypuszcza, że bez Bożych 
przykazań i pomocy uda się komukolwiek i kiedy­
kolwiek przywrócić ludziom strapionym — ład, pokój, 
dobrobyt. Życie i stosunki dzisiejsze — to jeden nie­
przerwany ciąg przekonywujących dowodów, że na­
prawa świata, bez pomocy „zapomnianego14 Boga i na 
innym, niż Jego niewzruszone, odwieczne prawa i na­

kazy — fundamencie, jest nie do przeprowadzenia, 
jest niebezpieczną mrzonką.

Nie trzeba być zbyt uczonym i mądrym, żeby 
dostrzec i zrozumieć łatwo, że cała bieda i ohyda 
dzisiejszych czasów mają swe główne źródło w buncie 
człowieka przeciw Bogu, w lekceważeniu zasad i prze­
stróg Kościoła Bożego.

Czyż nie jest jednym z wielkich naszych obowiąz­
ków przypomnieć to społeczeństwu, które zajmuje się 
dziś z ochotą i zaciekawieniem wszelkiemi przejawami 
mody, sensacji, kryminalistyki, erotyki, pornografji 
i sportów, ale nie ma ani ochoty, ani czasu do zajmo­
wania sie sprawami religijno-moralnemi, a cóż dopiero 
do zgłębiania zasad wiary i obyczajności i do wpro­
wadzania ich w życie?

Żyjemy dziś na poziomie zapatrywań i upodobań 
pogańskich!... Pomimo rozwoju techniki i form ze­
wnętrznych kultury znacznie cofnęliśmy się kultu­
ralnie. Technicznie poszedł świat bardzo daleko, 
duchowo, wewnętrznie cofnął się i zdziczał, gdyż 
zanadto odłączył się od głównego Źródła życia we­
wnętrznego i wszystkich jego wartości — od Boga!

Ale w jaki sposób, tkiedy przypomnieć to wszystko 
społeczeństwu?

Odbywają się Kongresy Eucharystyczne, wielkie 
Zjazdy katolickie i manifestacje — właśnie w najwięk­
szych ośrodkach niewiary, spoganienia i zdziczenia 
moralnego, t. zn. w wielkich miastach. I to jest może 
najwłaściwszy i najskuteczniejszy sposób przemawia­
nia do mas ludzkich i podtrzymywania ducha we 
własnych szeregach.

Tak właśnie chcemy pokazać sie społeczeństwu, 
tak przemówić doń — my mężowie katoliccy na na­
szym wielkim Zjeździe ogólnym — z całej diecezji — 
w dniu 12 sierpnia b. r. w Katowicach.

Czas wielki po temu! Potrzeba jest całkiem w y­
raźna! I do nas, na Górny Śląsk, przenikają coraz 
natarczywiej prądy masońskie, wolnomyślne, bez­
bożne, nowopogańskie! Obowiązkiem naszym jest 
zawołać głośno i dobitnie: Nie tędy droga! Zawrócić, 
póki czas jeszcze — z niebezpiecznych mokradeł i ma­
nowców! Chrystus w dzisiejszych złych czasach jest 
jedyna Drogą i Światłością!

To właśnie uczynimy na naszym Zjeździe w Ka­
towicach!...

Ten Zjazd diecezjalny mężów katolickich — to 
pokaz i policzenie szeregów własnych!... Żyjemy

Każdy mąż katolicki bierze udział w Zjeździe diecezjalnym 
12. sierpnia 1934 roku w Katowicach.
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i pracujemy, ale nie pokazaliśmy jeszcze, jaka silą 
katolicką jesteśmy... Zjazd ma pokazać naszą siłę, ma 
zamanifestować i przypomnieć społeczeństwu nasze 
ideały i zasady katolickie, a wobec zakusów bezboż­
nictwa i nowopogaństwa — ma zawołać na cały Śląsk 
i hen, jeszcze dalej, że „My chcemy Boga“, Bogu 
jesteśmy wierni, z Bogiem żyć i pracować twórczo 
chcemy w  ścisłej łączności z Kościołem Chrystuso­
wym i pod kierownictwem duchowem jego hierarchii. 
Takie zadania i cele mieć będzie nasz Zjazd!

Czy jest choć jeden mąż katolicki w diecezji kato­
wickiej, któryby tym zadaniom i celom Zjazdu odmó­
wił swego poparcia i uchylił sie od obowiązku obec­
ności na Zjeździć? Wierzymy święcie, że niema 
takiego!

Wielkie zadanie będzie mieć do spełnienia diece­
zjalny Zjazd mężów katolickich, w dniu 12 sierpnia br. 
w Katowicach!

A kiedy, na jakich warunkach Zjazd zadanie 
swe wypełni w całości i zamierzony cei osiągnie? 
Gdy każdy mąż katolicki przybędzie na Zjazd, po-

IZ&wwodowwa psceca ftofoiet.
W  niedzielę, dnia 22 lipca odbyto się w  K atow icach zeb ra­

nie w szystk ich  W ydziałów  Kół parafialnych, na k tóre  staw iły  się 
przedstaw icielk i w ydziałów  kompletnie. O brady  odbyły  się w  
nastro ju  serdecznym  i podniosłym . Po przyw itan iu  przez ks. 
p rezesa  każde  Koło zareferow ało  o sw ym  stanie o rganizacyjnym  
i kasow ym . P rzekonano się, że  w szędzie są w yraźne  postępy, 
najlepsze  zaś  w M ichałkow icach. Tu i ów dzie są trudności, w y ­
nikające  z  b raku  zrozum ienia dla naszych celów . Ks. prezes 
zw rócił na to  uw agę, że każda dobra rzecz  zaczyna się od 
trudności i k łopotów , k tóre naw et mogą służyć jako dow ód, że 
sp raw a nasza  jes t dobrą. G dybyśm y szkodliw e dla Kościoła 
i dusz zaczęli dzieło, odw ieczny przeciw nik Boży nie m iałby 
żadnego pow odu, aby  nam  spraw iać trudności przez rozsiew anie 
nieporozum ień. T rudności są p rzy  każdej budow ie kościoła, n a j­
w ięcej p rzy  budow ie ka ted ry  naszej, p rzy  pow staw aniu  każdego 
zakonu, każdego dobrego stow arzyszenia . Później ks. prezes 
poda! w y tyczne, jak  postępow ać p rzy  zakładaniu patronatu  przy  
poszczególnych ko łach ; trzeba  zaprosić panie o społecznem  zro ­
zum ieniu i nie krępow ane polityczną działalnością. Następnie 
uchw alono zjazd  ogólny w szystk ich  członków , rozsianych po 
diecezji, na dzień 19 sierpnia do Katow ic. B liższy program  
jeszcze  będzie ogłoszony. O brady  zaczną się praw dopodobnie
0 godz. 14-tej i p rzew idują re fe ra ty  i deklam acje, krótk ie nie­
szpo ry  i w eso łą  część. G łów ny zarząd  chce zaprow adzić odznaki, 
w  postaci m onogranu C hrystusa Pana, na co w ydziały  jedno­
głośnie się zgodziły . Po przerw ie, w ypełnionej podw ieczorkiem , 
om ów iono jeszcze  cały  szereg  m niejszych sp raw , poczem  obrady  
zakończy ły  się około godz. 17,30. N astępnie zw iedzano pod kie­
row nictw em  ks. p rezesa budow isko katedry , gdzie z podziw em  
oglądano m ury, w ykonane już przez bezrobotnych. N ajw iększe 
■wrażenie zrob ił śliczny model p rzyszłe j ka ted ry , k tó ry  tak się 
podobał, że sypa ły  się do skarbonki dobrow olne datki na katedrę. 
W idać było , że obecnie powoli coraz to w iększy  szerzy  się 
zapał w  diecezji dla ka ted ry . Tak powinno być. albow iem  ka te ­
d ra  to rzecz  honoru nas w szystk ich  katolików  Śląska Polskiego. 
P o  w spólnej fotografii na budow isku tow arzystw o  rozw iązało  się
1 przedstaw icielk i poszczególnych Kół udały się z dużem zado­
w oleniem  do domu.

A te raz  dalsze w iadom ości: W  C horzow ie nasze Koło U rzę­
dniczek o tw orzy  z dniem 1 sierpnia w łasne biuro stręczeń, k tóre 
m ieścić się będzie narazie  w ognisku Kat. S tow . M łodzieży „P ro ­
m ień" p rzy  ul. C hrobrego. Biuro będzie czynne w godzinach od
9— 12 i od 15— 18. Niech członkinie tam tejsze najp ierw  dobrze 
zaag itu ją  w śród  pań domu o raz  też w biurach i w  w arsz ta tach

większy liczbę uczestników, weźmie udział w pocho­
dzie, wysłucha nabożeństwa, kazania i referatów.

Katolickie Urzędy Parafialne, Zarządy parafial­
nych Oddziałów Katol. Stow. Mężów, inne katolickie 
zrzeszenia męskie niech uczynią wszystko, co będzie 
w ich mocy, żeby jaknaiwiecej mężów wybrało się na 
Zjazd, pod sztandarami mężów katolickich.

Pamiętajmy, że na nasz Zjazd będą patrzeć nie 
tylko cały Śląsk, ale i sąsiednie diecezje, których 
przedstawiciele będą na Zjeździe. Bedzie też prawdo­
podobnie sam J. Em. ks. Kardynał Prymas dr. Hlond; 
będzie 4-ch Ich Ekscelencyj księży biskupów, będą 
przedstawiciele Warszawy, Poznania, Krakowa, Czę­
stochowy i in. Tembardziej więc I. Zjazd ogólny mę­
żów katolickich diecezji katowickiej musi wypaść 
jaknajlepiej!

Hasłem naszem bieżących dni niech będzie:
W szyscy mężowie katoliccy — na Zjazd do 
Katowic w dniu 12-tym sierpnia 1934 r.!

Wzwają nas tam: obowiązek katolicki i nasza solidar­
ność organizacyjna!... Niech nikt nie zrobi zawodu!!!

p racy  za tem  biurem . A te, k tó re  są bez posady, niech się tam  
zgłoszą.

W  spraw ie naszego domu w  C zernej w yszed ł w  dniach 
ostatnich do w szystk ich  w ydziałów  okólnik, k tó ry  ma być om ó­
w iony, albow iem  zdarza ły  się pew ne trudności i naw et p rzy ­
krości. Ju ż  tu prosim y, aby  żadna nie w yjeżdżała  do C zernej 
bez poprzedniego zasiągnięcia inform acyj w  naszym  sek re ta rjac ie  
w  K atow icach, ul. M arjacka 22. Z resztą  dom w  C zernej p rzed­
staw iony  jes t na pocztów ce, k tó rą  prosim y używ ać, będzie to 
dobrą dla nas reklam ą.

Niech Koła pom yślą o Zjeździe, niech p rzygo tu ją  się do 
niego i niech w szystk ie  członkinie p rzy jadą  dnia 19 sierpnia br. 
o godz. 14-tej. W ięc do miłego w idzenia na Zjeździe!

S a o ^ o la  odliażsa ia  rolnictw a  
śfcąs&ie&o.

Pomimo pełni łata i rozpoczynających sie żniw, akcja od­
dłużeniowa na terenie W ojew ództw a  Śląskiego nie słabnie. 
Owszem w porównaniu z miesiącami letniemi ubiegłego roku 
w ykazuje  znaczny wzrost. I tak w maju ubiegłego roku wnie­
siono przed powiatowe urzędy rozjemcze 13 spraw o rozłożenie 
długów rolników na ra ty  i obniżenie procentów, zaś w  czerw cu 
tegoż roku tyłko 8 spraw. Natomiast w maju 1934 r. w płynęły  
do urzędów rozjemczych 64 sprawy, a w czerwcu bieżącego roku 
aż 82 sprawy. Widocznem jest z tego. iż rolnik śląski coraz 
lepiej zaczyna rozumieć pomoc ze strony rządu w kierunku od­
dłużenia jego gospodarstwa i gnębiony bieda naw et w gorącym 
okresie żniw ucieka sie pod opieke prawa.

Do 82 spraw  na sume łaczna 63.303 zł wniesionych do po­
w iatowych urzędów rozjemczych w miesiącu czerwcu 1934 r„ 
należy dodać 123 spraw y pozostałe z poprzednich miesiecy. co 
czyni ogólna liczbę 205 spraw, jaka była  do załatwienia w ubie­
głym miesiącu. Z tej liczby w ciągu miesiaca zała tw iły  urzędy  
rozjemcze ogółem 77 spraw  na sume 71.129 zł, w tem droga orze­
czeń 47 spraw na sume 52.243 zł, zaś przez zawarcie  przed 
urzędami układów miedzy dłużnikami i wierzycielami załatwiono 
24 sp raw y  na sume 18.885 zł. Licytacyj gospodarstw  rolnych' 
w s trzym ały  powiatowe urzędy rozjemcze w ciągu czerw ca 25, 
na sume 36111 zł.

Z pow yższych cyfr wynika, iż do urzędów  rozjemczych 
w pływ ają  przeważnie sumy drobne. Te drobne sumy sa jednak 
nieraz podstawa bvtu całych rodzin wiejskich, które, nie mogąc 
schromć sie pod opiekuńcze skrzydła  urzędu rozjemczego, zo­
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s ta ły b y  z konieczności pozbawione nrzez komornika Dodstawy 
egzystencji .  Na 47 w ydanych  orzeczeń urzędów  rozjemczych 
z a sk a rż y ły  strony do sadów  okresow ych  w miesiącu czerwcu 
za ledwie 5 orzeczeń.

Z ruchu Stowarzyszeń 
IViężów Katolickich diecezji katowickiej

(Okólnik Nr. 50.)
I. CZEŚĆ INFORMACYJNA.

1. Jubileuszowy okólnik.
N iniejszy okólnik jest pięćdziesiątym z kolei od czasu 

pow stan ia  S ekre tar ia tu  diecezjalnego m ężów  katolickich. P ie rw ­
sz y  okólnik Sekre tarja tu  ukazał sie dnia 28 sierpnia 1932 r. 
w  nrze 35 „Gościa Niedzielnego", a  w nrze 15 dodatku „Dom 
i Szkoła". W szystk ie  te okólniki obejm ują razem  przeszło  8 ty ­
s ięcy  w ie rszy  druku, p rzeszło  400 spraw ozdań  (w  części sp raw o­
zd aw czej) i p rzeszło  300 sp raw  w  części inform acyjnej.

Obowiązkiem każdego Zarzadu oddziału parafialnego Kat. 
S tow . M ężów  jest dokładne czytanie i p rzechow yw anie okólni­
k ów  w  ak tach  O ddziału.

2. Po Zjeździe delegatów.
a) Podziękow anie.

W  związku ze Zjazdem delegatów m ężów  katolickich 
k tó r y  odbył sie 22 lipca 1934 r. w Katowicach, S ekre ta r ia t  po­
czuw a sie do miłego obowiązku złożenia najserdeczniejszego 
podziękowania wszystkim, k tó rzy  w  jakikolwiek sposób przy ­
czynili sie do podniesienia sprawności i do uświetnienia tak 
udałego  Zjazdu —  w szczególności zaś Ich Ekscelencjom księżom 
biskupom —  Ordynariuszowi Adamskiemu i Sufraganowi drowi 
Bromboszczowi, ks. Infułatowi Kasperlikowi, wikariuszowi gene­
ralnem u i licznie reprezentowanemu na Zjeździe Przewielebnemu 
D uchowieństw u z księżmi prałatami dyr. drem Brossem i Mi- 
likiem.

b) Czem jes teśm y?
Od Zjazdu delegowanych 22 lipca br. istnieje na całym 

ob sza rze  diecezji katowickiej tylko jedno Katolickie Stow . M ę­
ż ó w : dotychczasowe Stow. m ężów  parafialne sa obecnie od­
działam i diecezjalnego K. S. M. i jako takie zostały zgłoszone 
p rzez  Centrale i w raz  z centrala w  Katowicach — do władz 
administracyjnych. Poleca sie używ ać w korespondencji — w ła­
śc iw ej już nazw y  oddziałów (Katol. Stow. Mężów w Katowicach, 
oddział w . . . ) .  Od tego czasu oddziały beda zawiadamiały bez­
pośrednio w łaściwe S tarostw o o zmianach osobowych w Za­
rządzie  i o zmianacli lokalu zebrań (o innych sprawach zawia­
damia centrala).

O zakładaniu i powstaniu oddziału parafialnego K. S. M. 
zaw iadam ia  władze centrala, wczas poinformowana przez założy­
cieli i kierownictwo oddziału.

c) N ow y Z arzad p rzy  pracy.
Zarzad, w y bran y  na Zjeździe 22 lipca br., odbył sw e 

p ie rw sze  posiedzenie z udziałem 15 członków 25 lipca br. Omó­
w iono i podzielono przygotowania do wielkiego Zjazdu ogólnego 
(z całe j diecezji) m ężów  katolickich w K atow icach 12 sierpnia br.

d) Składki w tei sam ej w ysokości.
Zjazd uchwalił składkę tym czasow a na Sekretaria t,  aż do 

uregulowania spraw y składek przez cały Związek k ra jow y  — 
w  tej sam ej wysokości co dotychczas, t. zn. 25 groszy aa  rok 
od  członka, p łatne w  4-ch ra tach  kw arta lnych  z dołu.

Oddziałom , które jeszcze nie pobierają składek od swych 
członków , zaleca sie zaprowadzenie składki choćby jaknajniższej.

e) P ieczątki dla oddziałów .
S ek re ta ria t przyjm uje już od oddziałów zamówienia pie­

czą tek  oddziałow ych, k tóre beda wykonane według ustalonego 
jednolitego  w zoru. Do czasu w ykonania pieczątek moga oddziały 
posługiw ać sie jeszcze daw nem i pieczątkami.

Na górnej części listów musi być  nazwa przepisowa.

3. Zjazd konstytucyjny Katol. Związku Mężów 
w Warszawie.

1 sierpnia odbył sie w  W arszawie , p rzy  ul. Senatorskiej 31, 
w  lokalu Archidiecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej — Zjazd 
konsty tucyjny Katol. Związku Mężów (ogólnopolskiego).

Nasze Stowarzyszenie  było reprezentowane na Zjeździe 
przez sekre tarza  generalnego o. Sławińskiego i sześciu delegatów.

4. Idź na rekolekcje zamknięte!
W  jesienno-zimowem półroczu 1931 roku odbędą sie reko­

lekcje zamknięte dla mężów — w domach rekolekcyjnych: 
w  K okoszycach: 20—24 września, 31 października do 4 listopada; 
w  D ziedzicach: 7— 11 września, 13— 17 października, 31 paździer­

nika do 4 listopada (dla panów z inteligencji), 15— 19 grudnia; 
w  Rybniku (u 0 0 .  M isjonarzy): 6— 10 października, 1—5 grudnia,

7— 11 grudnia (dla panów z inteligencji).
Kto choćby raz odprawił rekolekcje zamknięte,  ten  z pew ­

nością n ieraz na nie pow róci. A kto jeszcze nie był na reko­
lekcjach, niech to koniecznie uczyni p rzy  najbliższe] sposobności.

K uracja duszy da mu spokój 1 głębokie zadow olenie w e­
w nętrzne! Idźcie na rekolekcje zamknięte!

Szczegóły w afiszach z kalendarzem rekolekcyjnym.

B aczność! B ardzo w ażne!

5. I. diecezjalny Zjazd mężów katolickich
odbędzie się, jak już podawaliśmy nieraz, 12 sierpnia br. w  Ka­
towicach, w  wielkiej hali w P a rk u  Kościuszki.

Sekre ta r ia t  rozesłał do wszystkich katol. Urzędów parafial­
nych diecezji katowickiej i do wszystkich oddziałów parafialnych 
Katol. Stow. Mężów —

a) obszerny  kom unikat nr. 13 
w  sprawach tego Zjazdu. Zwraca  sie uwagę na ważność tego 
komunikatu, k tóry  trzeba dokładnie poznać.

Do komunikatu dołączono afisz o Zjeździe 12. VIII. br. 
Który oddział nie otrzymał tej przesyłki,  niech natychmiast za­
reklamuje to w Urzędzie pocztowym.

b) Oznaki zjazdow e.
W  tych dniach Sekre ta r ia t  roześle wszystk im  oddziałom 

pewna ilość oznak zjazdowych dla tych, co na Zjazd wybiorą 
się. Cena oznaki 10 groszy.

Uprasza sie o dołożenie starań, żeby w szystk ie  oznaki zo­
sta ły  sprzedane, gdyż dochód z nich pójdzie na pokrycie kosztów 
Zjazdu. O by każdy uczestnik Zjazdu m iał na klapce oznakę 
zjazdowa!.

c) D ostojnicy kościelni na Zjeździe.
P ew n y  jest dotychczas udział w  Zejździe 3-ch Ich Eksce- 

lency.i Księży Biskupów: ks. biskupa Adamskiego, ks. biskupa 
Kubiny, k tóry  bedzie celebrować sumę pcntyfikalna, i ks. biskupa- 
sufragana dra Bromboszcza. k tó ry  wygłosi kazanie okoliczno­
ściowe. Przypuszczalnie beda też J. Em. ks K ardynal-Prymas 
Hlond i J. E. ks. biskup połowy Gawlina.

Na Zjeździe beda wygłoszone 3 referaty  w  następującej 
kolejności:

1. Katol. Stow. Mężów, a Kościół (p. dyr.  Glensk),
2. Katol. Stow. Mężów, a  rodzina i w ychowanie  (sekr. gener.

p. Sławiński).
3. Katol. Stow. Mężów, a P aństw o (J. E. ks. biskup Adamski).

M eżowie katoliccy nie moga zrobić zaw odu, nie moga do­
puścić. żeby Zjazd nie w ypadł jaknaiokazalei.

D latego ze w szystk ich  stron diecezji pośpiesza tłumnie — 
zorganizow ani w  oddziałych i niezorganizow ani — w  dniu 12 
sierpnia br. do K atow ic — na w ielki Zjazd diecezjalny!

Kto jest napraw dę mężem katolickim, napewno nie za­
braknie go na tym Zjeździe!

6. Zwracać formularze zgłoszeń!
Z komunikatem nr. 13 przesłano do niektórych oddziałów 

do wypełnienia i podpisania formularze zgłoszeń do w ładz 
administracyjnych.
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Form ularze wypełnione należy natychm iast zwrócić S ek re ­
tariatowi, k tóry  .ie prześle  w  myśl w ym agań  p raw a s to w arzy ­
szeniowego — do S tarostw .

7. IJu nas jest?
Sprawozdanie  o przyroście  liczby członków z podaniem 

Stanu na 1. IV. 1933 r. i na  1. IV. 1934 r. p rzys łały  w dalszym 
ciągu:

K siażenice — 14 nowych członków (18%).
T arnow skie  G óry — 22 now ych członków (7%).
Radlin — 12 now ych członków (14%).

C horzów  III — 48 nowych członków (18%).
Razem nadesłało sprawozdania  47 oddziałów — przeszło  

drugie ty le  leszcze b rakuie . Sekre ta r ia t  czeka na nie!

8. Składki.
Na rok 1934 wpłaciły swe składki na S ekre tar ia t :
Gierałtowice (I i II kw.). Bobrowniki (I i II), Bojszowy 

(I i II), Chorzów Iii (I i II), Wielkie P iek a ry  (I i II). Ściernie 
(za  ca ły  rok). U prasza  sie o dalsze wpłaty.

9. Kalendarzyk zebrań.
K atow ice (paraiia  św . P io tra  i P aw ła) — zebranie mie­

sięczne 3 sierpnia (piątek), godz, 19, w  sali Domu Związkowego. 
Bardzo w ażne sprawy. Obecność członków konieczna, gości 
i sym patyków  — bardzo pożadana.

N ow a W ieś. Zebranie miesięczne (ważne sp raw y  organiza­
cyjne) — 5 sierpnia (niedziela), o godz. 15,30 w sali p. Jaworka. 
Goście mile widziani.

II. CZĘŚĆ SPRAW OZDAW CZA,

Meżowie katoliccy w obronie szkoły wyznaniowej.
C hw ałow ice. Na zebraniu paraf.ialnem 15 lipca br., odbytem  

p rzy  udziale 200 obecnych uchwalono szereg rezolucyj w  obronie 
szkoły w yznaniow ej i przeciw bezbożnikom i wolnomyślicielom. 
Potępiono paszkwil p. Baryckiei.

Łagiew niki. Zebranie protestacy jne  300 mężów odbyło sie 
15 lipca br. Uchwalono rezolucje w  spraw ach  szkoły i w ycho­
wania. Potępiono paszkwil p. Baryckie j.

M akoszow y. Na zebraniu 29 lipca br. p. Glinka złożył ob­
szerne sprawozdanie z Zjazdu delegatów w  Katowicach. P r z y ­
stąpiło sporo now ych członków. M eżow ie b iorą grem ialny  udział 
w  Zieździe ogólnym  12 sierpnia w K atow icach.

N owa W ieś. Na zebraniu 8 lipca urządzono lektnre prasy  
katolickiej, poczem w yw iaza ła  sie interesującą dyskusja. Za­
łatwiono kilka pilnych i w ażnych sp raw  organizacyjnych. 
N apiętnow ano robo tę  w rogów  Kościoła, podkopujących au to ry te t 
duchow ieństw a, i w ezw ano obecnych do przeciw działania temu 
środkam i organizacyjnem u

R adoszow y. Na zebraniu 15 lipca br. p. prezes Smółka w y ­
głosił 1-sza cześć swego w ykładu  o odpowiedzialności w  życiu 
społecznem. ks. prof. Olma uzupełnił w ykład  treściwemi w y ­
wodami.

Zaprotestowano przeciw  próbom odkatolicyzowania szkół 
górnośląskich i skracania  ilości godzin nauki religji.

Radlin. 22 lipca odbyło sie wielkie zebranie parafialne. Re­
ferat wygłosił p. Szulik. Po  dyskusji nad referatem w yw iazała  
sie ożywiona dyskusja, po k tórej uchwalono rezolucje w  obronie 
szkoły w yznaniowej i domagajaca sie zgodne.i w spółpracy czyn­
ników w ychow aw czych  i usunięcia tych. co, jak np. p. B arycka, 
współprace te rozbijają.

R ybnik. Na zebraniu 15 lipca br.  w obecności 300 mężów 
refe ra t  w  spraw ach  szkolnych wygłosił p. dyr.  Grzadziel z Cho­
rzowa. Uchwalono odpowiednie rezolucje. P ro tes tow ano przeciw  
urządzaniu imprez sportow ych w godzinach nabożeństw  i doma­
gano się wydania odpowiedniego zakazu.

Przybyć jaknajliczniej na Zjazd ogólny mężów 
12-go sierpnia b. r. do Katowic — oto obowiązek 

każdego Oddziału KSM!

Zbierajm y dziko rosnące rosim y lekarskie
(Patrz  ilustr.)

B abka lancetow ata. — Języczki. Bylina, kłącze proste, 
krótko uciete. Liście do 3 dm długie, najczęściej o okółce 
przyziemnej, przyciśnięte do ziemi, lancetow ate lub rów nowasko- 
lancetowate. n iewyraźnie zebowate. spodem 5—7 nerwów, nagie. 
Łodyga brózdowana, dłuższa od liści. Kwiatostan prosty, 
dosięgający 5 dm Kłos kulisty, ja jowaty, lub walcowaty. Kielich 
czte rowrebny , korona brunatnawo-biała  sucho-włoskowata. Nitki 
cz te ry  o kolorze białawym, pylni żółtawe. Nasiona podtużno- 
jajowate. Kwitnie od maja do jesieni. Rozpowszechniona po 
całe.i kuli ziemskiej, w zaroślach, lakach, piaskach i orzydrożach. 
W  aptekach i drogeriach używ a sie liści babjd pod nazw a: H erba 
Plantaginis lanceolatae. W  lecznictwie domowem stosuje sie 
korzenie i liście. Ks. Kneipp stosował młode listki babki na w zór 
rukwi, jako ludowy środek leczniczy na gruźlicę. Sok z listków 
wszedzie znany i ceniony jako środek skuteczny p rzy  zaflegnie- 
niu płuc i żoładka. Zbierać należy liście w dni pogodne. Zryw ać 
trzeba  liście w  ładnym kolorze i szybko suszyć na przew iew nem  
poddaszu. Liście zawsze poszukiwane w handlu da.ia dobry  zysk. 
P ró b y  można w ysłać :  Gerard Kmiotek, Mysłowice.

H n r *  o ^ r o d n i d m a  
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s&ótdziefczy.
Słuchacze kursów  dzieła sie na zw yczajnych  i nadzw ycza j­

nych. Do zapisu w charakterze zw yczajnych wymagane jest 
przedłożenie św iadectwa dojrzałości szkoły średniej ogólno­
kształcącej, seminarjum nauczycielskiego lub szkoły zaw odowej,  
ew. św iadectwa ukończenia szkoły zawodowej, równorzędnej 
z 8 klasami gimnazjalnemi. Słuchacze kursu moga być rów no­
cześnie słuchaczami Uniwersytetu Jagiellońskiego i innych szkół 
akademickich w Krakowie, za wyjątk iem W ydzia łu  Rolniczego 
U. J. Słuchaczami nadzwyczajnymi moga być ci, k tó rzy  ukoń­
czyli conajmniej 6 klas gimnazjalnych, licealnych lub szkole 
zaw odow a (równorzędna z 6 klasami gimnazjum). Za zezw o­
leniem Dyrekcji Kursu Spółdzielczego moga być przyjęci nauko­
wo praktyczni spółdzielcy.

Słuchacze kursów, niezapisani równocześnie do którejkol­
wiek ze szkół akademickich, wpłaca.ia wpisowe i czesne za w y ­
kłady  i ćwiczenia. Słuchacze zapisani do którejkolwiek ze szkół 
akademickich, wpłacaja  tylko czesne za w yk łady  i ćwiczenia.

Podania o p rzy jęcie  na I. rok  W ydziału  Rolniczego U. .1.
należy składać w kancelarii Dziekanatu (Kraków, Al. Mickiewicza 
21) do dnia 25 września. Do podania należy dołączyć: 1. m etryke  
chrztu lub urodzenia. 2. św iadectwo dojrzałości szkoły średniej 
ogólno-kształcace.i (gimnazjum), 3. ewentualnie dokument s tw ier­
dzający stosunek do służby wojskowej. 4. w  razie, jeżeli kan­
dydat zaczyna studja nie bezpośrednio po uzyskaniu św iadectwa 
dojrzałości,  także dow ody na to, co robił w  tym czasie, 5. w ra ­
zie, jeżeli p rzybyw a z innej szkoły akademickiej — św iadectwo 
odejścia, 6. ewentualnie świadectwo z odbytej praktyki,  7. kw it  
K westury  Uniw. Jagiell. na wpłacona opłatę manipulacyjna w 
w ysokości 10 zł.

Do wpisu należy sie zgłosić osobiście przed 6-vm paździer­
nika b. r. i przedłożyć potwierdzenie badania przez komisje 
lekarska U niw ersyte tu  Jagiellońskiego. W y k łady  rozpoczynają  
sie 8 października br. Szczegółowe wskazówki dla wpisujących 
sie sa umieszczone w  spisie wykładów Uniw. Jagiellońskiego.

3%urs i  n f i i i f t a  w  g k t a s z t o r z e  Sióstr yiłil&siertizifs.
W  dniu 16 sierpnia rozpocznie sie w klasztorze Sióstr  Miło­

sierdzia w Chorzowie I (ul. Gimnazjalna 45) kurs i nauka szycia. 
W  szwalni robót ręcznych oraz w  szwalni białego i domowego 
szycia panienki i młode mężatki maja okazje w yuczyć sie róż­
nych robótek, kroju i szycia praktycznego i oszczędnego. Ucząc 
sie, w ykonują zarazem ładne robótki, szyja dla siebie i swoich 
w szelka  bielizne damska, męska, dziecięca, pojedyńcza i modna, 
n a  życzenie i w ypraw ę, także sukienki dla dzieci i domowe suknie 
dla dorosłych. Dla mniej zamożnych i ubogich ulgi. — W  klasz­
torze przyjmuje sie także zamówienia na robótki i hafty  modne, 
szycie wszelkiej bielizny, wykonuje sie kompletne w yp raw y . 
Można także korzys tać  z nauki malarstwa, muzyki i jeżyka pol­
skiego. Bliższych informacyj udziela sie codziennie od godz. 8— 9 
i 12,30— 14,00. W  każda sobotę od godz. 9—12. Z naszei s t rony  
kursy  polecamy szczególnej pamięci szan. czytelników. Sios try  
Miłosierdzia pracuja z wielkiem poświeceniem nad wyszkoleniem 
kursistek, o czem świadcza coroczne w y s taw y  robót ręcznych ito- 
bielizny, ogólnie podziwiane.


